


czołowych rodzin szlachty mazowieckiej. Wska-
zuje na to fakt częstego wzajmnegO' spokrew-
nienia kolejnych sent,torów: 

1) Tomasz Narzymski z Bartnik (Nr 2) był 
zięciem woj. płockiego Ninogniewa Kry-
skiego. 

2) Piotr Kryski (Nr 3) był synem woj. pł. Ni-
nogniewa Kryskiego. 

3) J a n Zawisza (Nr 5) był szwagrem woj. pł. 
Feliksa Szreńskiego. 

4) J a k u b Narzyn ski (Nr 6) był synem Toma-
sza Narzymskiego (Nr 2). 

5) Andrzej Sierpski (Nr 7) był krewnym 
(prawdopodobnie synem) woj. pł. Wojcie-
cha Sierpskiego. 

6) Adam Wilkanc-wski (Nr 9) był wnukiem 
przez matkę Zawiszy z Konradzie (Nr 1). 

7. Tomasz Narzymski fNr 11) był synem J a -
kuba Narzymskiego (Nr 6). 

8) Grzegorz Zieliński (Nr 12) był wnukiem 
przez matkę woj. pł. Ninogniewa Kryskiego. 

9) Wojciech Wilkancwski (Nr 13) był synem 
Adama Wilkanowskiego (9). 

10) Wojciech Kryski (Nr 17) był wnukiem 
przez matkę woj. pł. Arnolfa Uchańskiego. 

11) Paweł Garwaski (Nr 18) był zięciem Grze-
gorza Zielińskiego (Nr 12). 

12) Walenty Zieliński (Nr 19) był synem Grze-
gorza Zielińskiego (Nr 12) oraz szwagrem 
Pawła Garwaskiepo (Nr 18). 

13) J a n Kaźm. Krasiński (Nr 20) był synem 
Stanisława Krasińskiego (Nr 15). 

141 Stanisław Krasiński junior (rN 21) był sy-
nem Stanisława Krasińskiego (Nr 15) i bra-
t em Jana Kazimierza (Nr 20). 

15) Gabriel Krasiński (Nr 22) był synem Sta-
nisława Krasińskiego (Nr 15) oraz bra tem 
Krasińskich Nr Nr 20 i 21. 

16) Stefan Gembicki (Nr 23) był zięciem Sta-
nisława Krasińskiego juniora (Nr 21). 

17) Stanisław Bonawentura Krasiński (Nr 26) 
bvł synem woj. pł. Jana Bonawentury Kra-
sińskiego. 

18) Franciszek Zboiński (Nr 33) był synem 
Ignacego Zboińskiego (Nr 30). 

WŁADYSŁAW BRONIEWSKI-CZŁONKIEM HONOROWYM 

TOWARZYSTWA NAUKOWEGO PŁOCKIEGO 

W dniu 11 maja b. r. w sali PSS „Zgoda" 
w Płocku odbyła się ureczystość wręczenia 
Dyplomu Członka HonGrcwego Towarzystwa 
Naukowego Płockiego Władysławowi Broniew-
skiemu. 

W związku z powyższym zorganizowane zo-
stało posiedzenie Sekcji Humanistycznej, rw 
które przybyli bardzo Itcznie członkowie i sym-
patycy TNP, jak również społeczeństwo miasta 
Płocka. 

Uroczystość zagaił Prezes TNP adw. Tadeusz 
Gierzyński, podkreślając zasługi dla literatury 
polskiej twórczości poety płocczanina. 

Ciekawy referat o poezji Władysława Bro-
niewskiego wygłosiła pref. Krystyna Jankow-
ska, przewodnicząca Sekcji Humanistycznej 
TNP. 

W pełnym wzruszenia nastroju Prezes TNP 
wręczył Dyplom Władysławowi Broniewskie-
mu. który wygłosił następujące przemówienie: 

Poezja moja pochodzi z Płocka. Zawsze po-
woduje człowiekiem jakiś genius loci. 

Tu, w Płocku, stoi dom, a przy nim dąb, któ-
ry ma może 700 lat. Tu się urodziłem. 

Katedra, Wieża Szlachecka, widok za Tumem, 
Wisia tak bliska sercu, radziwskie podmokłe 
łąki, kaczeńce, Królewski las, Słupno — eto 
drogi mego dzieciństwa i mojej młodości. 

Szkoła. Już w roku 1906 byłem uczniem póź-
niejszej Jagiellonki i tam uczyłem się do sió-
dmej klasy. Atmosfera szkoły dawała mi wiele, 
stamtąd nabrałem sił duchowych na całe życie. 
Pamiętam z profesorów polonistów: Czesława 

Przybyszewskiego, a potym Władysława Gac-
kiego. Byli to światli, kochani ludzie. Kształto-
wali chłopięce dusze, wskazywali drogi trudne 
do samodzielnego odnalezienia. Pamiętam dy-
rektora Gimnazjum, Adama Grabowskiego. 
Adam Grabowski powiedział kiedyś: „Wydaje 
mi się, ze ktoś, kto przejdzie za Tumem w po-
godny wieczór i zobaczy słońce nad taflą wiśla-
ną, hen ku Dobrzyniowi — ten staje się poetą..." 

Wiele zawdzięczam nauczycielem. Wiele za-
wdzięczam kolegom. 

W Płocku byłem wychowany w atmosferze 
popowstaniowej, prawdziwego patriotyzmu, bez-
kompromisowej ofiarności w walce z zaborcą. 
Byłem członkiem nielegalnych kółek wojsko-
wych, co wyładowało się potem we wstąpieniu 
do Legionów. 

Piock, miasto nawskroś klerykalne, specjalnie 
mnie też nastawiło. Znalazłem się już w czasie 
mej młodości w grupie anty klerykalne j, prze-
ciwstawiającej się przymusowi spowiedzi. 

Jakże wielki wpływ wywarł Płcck na kształ-
towanie się mego charakteru i mej poezji! 

Zawsze jestem wdzięczny temu miastu, 
a dziś i Towarzystwu Naukowemu Płockiemu 
za obdarzenie mnie godnością honorowego 
członka. 

Ja o Płocku nigdy nie zapomnę, ja o tym 
mieście jeszcze napiszę. 

Dzięki, dzięki za każde słowo, dobrzy ludzie 
z dziecięcych wspomnień. 

Poecie wręczono kwiaty od Zarządu TNP, 
i uczniów Liceum Władysława Jagiełły. 
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